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Piątek i3. Lutego 1563. 


Rok wydania 53. 


Insercya w półkolumnie, 
drukiem garmont, 7 cen- 
tów od wiersza, — Rekla- 
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej. 


(Cześć urzędowa. 


„W zatwierdzonej najwyższa saukcyą ustawie finansowej na 
bieżący rok administracyjny przyzwolona została kwota dziesięć ty- 
sięcy zlótych w. a. dla udzielania stypendyów ubogim ale pełnym 
nadziei artystom we wszystkich gałęziach sztuki i ze wszystkich 
Królestw i krajów monarchyi, a przeprowadzenie tej fandacyi po- 


rauczone zostało c. k. ministerstwu stanu. 


Wzywa się zatem wszystkich arlyslów z dziedziny sztu pię- 
knych plastycznych (architektury, rzeżby i malarstwa) poezyi i 
muzyki, którzy albo wystapili już z większym samodzielnym utwo- 
rem w obee publiczności, albo mogą przedłozyć prace głębszej 
wartości artystyczuej i podług przeznaczenia rzeczonej sumy zdaja 
sie zasługiwać na otrzymanie stypendyum, ażeby w tym względzie 
przedłożyli pisemne podanie najdalej po dzień 15. marca r.b. przy- 
haleznym rzadom krajowym, albo jeźliby to ze zbiegu okoliczności 
było niepodchnew, samemu e. k, ministeryum slanu. 

Te podania mają zawierać: 

1) Opisanie trybu nauki i osobistych stosunków kompetenta; 


2) Oznaczenie sposobu, w jaki zamierza używać stypendyum 
w celu dulszego kształcenia się; nakoniec 

-3) Przedłożenie wspomuionych prób talentu i osiągniętego juz 
stopnia wykształcenia, 

Te stypendya będą tymczasowo nadawane na trzy lata, przy- 
czem nadmienia się, że va oznaczenie wysokości każdego stypen- 
dyum wpływać hedą osobiste stosunki kompetenta i cel, który ma 
być osiagnięty zadaniem jego; wszakże wolno w tym względzie 
kompeleutowi wyrazić osobiste swoje życzenia. * 

Z e. k. Ministerstwa stanu. 

Wirdeń, 31. stycznia 1868. 


(Część nieurzędowa. 
Monarchia Austryacka. 


fźraków, 10. lutego. (Odezwa senatu akademickiego.) 


Czas donosi: Za kratkami uniwersytetu tamtejszego umie- 
SZczoną jest oasiepujanca odezwa: 

pC. k. senat akademicki uniwersytetu Jagiellońskiego do mło- 
dzieży akademickiej ! 

W obce nadzwyczajnych w Królestwie Polskiem zaszlych wy- 
padków, w których według zawiadomienia władzy rządowej i ucząca 
się mlodziez krakowska udział mieć zaczyna, senat akademieki 
wzywa Was Panowie do najgłębszego zastanowienia się nad obo- 
wiązkami, które Was łączą z tą główna szkolą. 

Przepisy akademickie, wola Waszych rodziców, pomyślność 
kraju wymagają po Was, azebyście usiluą nieprzerwaną pracą spo- 
sobili sie do obywatelskiego, w którym służyć macie 
ojczyźnie. 

Wylrwać na lem szezjluem stanowisku jest głównem Waszem 
zadaniem, a przypomieć Wam to zadanie, w obecnych Wasze umysły 
niepokojących okolicznościach, jest świętym naszym obowiązkiem ; 
io jeżeli młódź akademieka, ten przyszły zastęp narodu zmarnieje 
lub padnie pod ciosami srogiej niedoli, któż Was zastąpi i odda 
krajowi te usługi, których z upragnieniem po Was się spodziewa ? 

Taka jest nasza rada, takie nasze upomnienie w imieniu ustew 
akademickich, w imieniu Waszych rodziców i opiekunów, których 
obowiązki niniejszą odezwą spełniamy, 

Niech Was Pan Bóg oświeci i ochroni od nierozważnych po 
rywczych kroków! 

Kraków, dnia 8. lutego 1863 r.“ 

WRiedeń, llgo lutego. (Nowiny dworu. — Wiadomości 
bieżące.) 

Liczba osób prywatnych, którym Najjaśu. Pan udzielał wczo- 
raj posłuchanie, była bardzo znaczna. Oprócz tego przyjmował 
Jego Ces. Mość księcia Karola Auersperga, tajnych radców barona 
Thierry i barona Csórniga, krabię Kolonitz i kilka innych znako- 
nitych osób. 

Jak donosi Aut. Kor., przedsięweżmie Arcyksiążę Ludwik 
Wiktor z wiosną podróż na wschód i odwiedzi Stambuł. 

Księżna Marya holenderska przybyła do Wiednia z licznym 
lworen. 

- Namiestnik baron Poche miał wczoraj audycncyę u Jego Mo- 
Bci Cesarza, i odjechał zaraz z powrotem do Berna. 

Od niejakiegoś czasu bawi w Wiedniu sławuy turysta afry- 
kański p. Giovanni Miani z Wenecyi, i przygotowuje nową wyprawę 
Naukową do Źródeł Nilu, Pan Miani mianowany został niedawno 
Członkiem paryskiej akademii geograficznej. 


zawodu 


Francya. 

(Dalszy ciąg rozpraw nad adresem w ciale prawoławczem 
francuskiem w dniu 9, i 10. lutego.) 

Po p. Picard wstąpił na mownicę dep. baron Dawid. Przyzna- 
jic w mowie swej, że wyprawa mexykańska mocno zajmuje kraj 
cały z powodu ogromu wydatków, wielkiego oddalenia i znacznych 
przeszkód, przemawiał jeduak za polityka rządową, broniac postę- 
powania rządu w ogólnych wyrazach. Przypomniał, ze już rząd 
lipcowy, daleko mniej drażliwy w podobnych razach, robił w rokn 
1839 wyprawę na Mexyk, ograniczył się wszelako na pólśrodkowem 
zajęcia zamku San Juan d’ Uilba, co żadnego rezultatu nie spro- 
wadziło. Słusznie więc rząd cesarski zajmuje cały kraj, cheac Zi- 
prowadzić w nim rząd stały, z którym mocarstwa europejskie spo- 
kojne zawiązać mogą stosunki. 

Najświetlniejszym zaś momentem całego posiedzenia była mowa 
dep. Juliusza Favre, który w całej nagości wykazał i wykrył fal- 
szywą polityke, której rząd od początku aż do końca trzymał się 
w sprawie mexykańskiej. Mowy jego, zajmującej kilka koluma 
w dziennikach trancuskich, nie mozemy tu zamieścić, jak w nader 
krótkim streszczonym wyciągu. Głównym błędem było to, iż ajenci 
dypłomatyczni francuscy wmowili w rzad, że Juarez znienawidzony 
jest w Mvxyku, że Francuzi przyjęci będa przez ludność jako wy- 
bawcy, ze dmucbnąć tylko potrzeba, ażeby obalić obecny rząd me- 
xykański. Kiedy więc wyprawa z Hiszpanią i Anglia umówiona, 
miała mieć na celu zadanie wynagrodzenia za krzywdy narodowcem 
naszym wyrządzone, rancza zmienia nagle cały cel wyprawy, i nie 
przestając juz na wystąpienia z ogromnemi a nieusprawiedliwionemi 
pieniężnemi pretensyami, wyjawia plan zburzenia obecnego rządu 
mexykańskiego i załozenia ua jego gruzach monarchii, na której 
tronie Arcyksiązę austryacki zasiąśćby miał. Rok wlaśnie temu, jak 
mowca jnterpelował w tej sprawie, i w czasie dyskusyi nad wy- 
prawą mexykaiska p. minister spraw zewnętrznych, który wszelako 
temu twierdzeniu w obec izby stanowczo zaprzeczył, Tymczasem 
z dokumentów złożonych parlamentowi augielskiemu okazuje sie ja- 
dnie, że rząd francuski negocyacye w tym względzie prowadził, 
izbę więs deputowanych zbył zupełnie fałszywem oświadczeniem. 
Mowca przechodzi następnie do sprawy Szwajceura Jeckera, którą 
to sprawę w Anglii wyrażną kradzieżą uazywano, bo Jecker wy- 
stępuje z preteosyą 15 milionów piastrów do rządu mexykańskiego. 
kiedy jawnem jest, ze nie więcej jak pół miliona piastrów za nią 
do skarbu mexykańskiego wyliczył. Zeby cala tę brudną sprawę 
pokryć tarczą opieki francuskiej, udzielono Jeckerowi w roku prze- 
szłym naluralizacyę francuska. Krok teu rzuca słuszne podejrzenie 
na moraloość całej wyprawy, w której (ysiące Żołnierzy francuskich 
zycie postradało, W końcu mowca dowodzi, iz nawel zajęcie sfo- 
licy Mexykn sprawy wcale nie rozwiąże, bo Juarez i rzad mexy- 
kański posiadać jeszcze będzie ogromne teryltoryum, którego Frau- 
cja zająć nie jest w stanie. Pochód de Orizaby koszluje Francyę 
100 przeszło milionów franków, w tym zaś stosunku na zajęcie 
całego terytoryum mexykańskiego wszystkie skarby Francyi by nie 
wystarezyły. Wyprawa więc do Mexyku jest błędem, a zajęcie sto- 
licy Mexyku byloby tem samem, co zajęcie Rzymu, jednak bez tej 
chwały, iz nastapiło w obronie wielkiej zasady. Mowca przeto 
wuosi, ażeby izba oświadczeniem swojem zrzuciła z siebie odpo- 
wiedzialność za wyprawę przedsięwziętą na zasadzie fałszywych 
zupełnie doniesicń. 

Wiadomo już % depesz telegraficznych, iż pomimo świetnej 
tej mowy poprawka ustępu adresu, odnoszacego się do sprawy me- 
xykańskiej, ogromną więńszością odrzucona została. Na mowę Ju- 
liusza Favre odpowiedział Billault, którego mowę w królkości stre- 
szczoną w rubryce ostatnich wiadomości już zamieściliśmy. 

Następnie cialo prawodawcze przeszlo do rozpraw nad ustę= 
pem 5. adresu, odnoszącym się do sprawy amerykańskiej. Dep, Ar- 
maud wniósł poprawkę przeciwko uznaniu blokady portów południo= 
wych, jako iluzyjnej. Po krótkiem przemówieniu się dep. Larubure 
i Lemercier poprawka colniętą została, a ustęp 5. przyjeto w re- 
dakcyi, przez komisyę adresową proponowanej. 

Dalsza zaś rozprawa wszczęła się 4 powoda poprawki przez 
Juliusza Favre wciesionej co do Sprawy rzymskiej. Hr. de la Tour 
żądał, ażeby komisya wyjaśniła bliżej znaczenie ustępu do tej sprawy 
się oduoszącego. Dep. O”Guiu występuje z tem wyjaśuieniem twier- 
dząc, że Francya nie jest obowiązaną do wydania Rzymu Włochom; 
interesa wielkiej wagi obowiązują ją do ulrzymania stolicy świętej. 
Cesarz podwójną swoja misyę mając ua uwadze, dołożył wszelkiego 
starania do pogodzenia Włoch z Papiezem, chociaż cel ten dotąd 
nie został osiągnięty. Juliusa Favre ząda, ażeby zajęcie Rzymu 
ustało, jako naruszające prawa Rzymian, naruszające pokój europej- 
ski, a mogące doprowadzić do syzmy w kościele i do rewolucyi. 
Przypomina on, iż rząd francuski oświadczył, że Rzymianie sami 
mogą sobie rząd wybrać, i że zajęcie Rzymu wiecznie trwać nię 
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może. Oświadczeń podobnych nie można robić bezkarnie; pismo ce- 
sarskie z dnia 20. maja i inne dokumenta ministeryalne oświad- 
czyły się w tym samym duchu. Mowca zapytuje sie, zkąd teraz ta 
zmiana? Wspomina następnie o rozwiązaniu kwestyi rzymskiej w du- 
chu pismem cesarskiem 2 dnia 20. maja wskazanym, i nie sadzi, 
ażeby Papież na takie rozwiazanie przystać chciał i przystać wógł, 
bo w takim razie przestałby być zwykłym panujacym monarchą. 
Po zacytowaniu dokumentów odnoszących się də ostatnich rokowań 
Juliusz Fawre twierdzi, że wyprawa Garibaldego wszystko zmie- 
niła. Po stłumieniu wyprawy, wypadki trzeba było zostawić nalurale 
nemu ich przebiegowi, lecz zmieniono polityke, i Kzymanie muszą 
się teraz korzyć przed prawem boskiem i ulegać władzy papieskiej, 

Mowca oświadcza następnie, iż nowe rokowania na nie aię 
nie przydadza; Wiktor Emanuel nie zrzecze się jedności Włoch, a 
Papież nie zrzecze się dawnych prowincyj. Twierdzi nastepnie, że 
reformy papieskie Żadnego znaczenia nie maja, i kończąc zapytuje 
się rządu, jakie dotąd korzyści osiagnął ? „Osadziliśmy Rzym w roku 
1849, wydaliśmy na to rocznie 25 milionów franków, a jako rezul- 
tat otrzymaliśmy uproszczenie formalności paszportowych. Polityka 
takowa już jest osadzona, jest ona bezwładuą, lub też dwuznaczną, 
Słusznie więc potępioną być powinna.“ 

r a 
lirólestwo Polskie. 

Warszawa, 10. lutego. ( Ułaskawienie. — Wypadki pc- 
wsłania. — Wiadomości z Królestwa Polskiego.) 

Dzien. pów. donosi: Najjaśniejszy Pan w skutku przedstawie- 
nia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego księcia Namiestnika, naj- 
łaskawiej dozwolić raczył wychodźcy polskiemu Tomaszowi Skrodz- 
kiemu, powrócić do Królestwa Polskiego, na zasadzie ukazu Raj- 
wyższego z d. 15. (27.) maja 1856 roku. 

Jvnerał-adjutant Nazimów, telegramem z d. 28. stycznia (9, 
lutego r. b.) z Wilna datowanym, donosi co następuje : 

Jenerał Maniukin w nocy z dnia 25. na 26. (6. na 7. b. m.) 
dognał bandę buntowników do pięciu tysięcy ludzi wynoszącą, w po- 
wiecie Bielskim w miasteczku Siemiatycze, która przyjęła go wy- 
strzałami z broni palnej i raniła 12 ludzi, w liczbie których był 
jeden sztabs-oficer i 5 ober-oficerów. O świcie sztarmował on Sie- 
wiatycze, zniósł całą bandę: do tysiąca jest zabitych i rannych. 
Siemiatycze pożarem zniszczone. 

Małoletni ujęci przy ściganiu bənd, a niemający lat popiso- 
wych, policyjnie karani, a następnie zwierzchności domowej odda- 
wani zostają. 

O ile są uczniami szkół, o przypuszczeniu ich na powrót do 
zakładów naukowych, oraz o sposobie i warunkach przyjęcia, sta- 
nowi władza edukacyjna. 

G. C. aus Oe. zd. 10. lutego podaje następujące doniesienia 
od granicy polskiej: Komunikacya na kolei zelaznej w Królestwie 
Polskiem jest ciagle przerywana. Warszawskie pociągi osobowe nie 
przychodzą regularnie do Szczakowy, i najczęściej spaźniają się. 
Podróżni opowiadaja, że w Warszawie panuje spokój, przeciwnie 
na Litwie, Wołyniu i Ukrainie powstanie przybiera zeacznve roze 
miary. Lud wiejski zachowuje się powiększej części spokojnie. — 
D. 6. b. m. wieczorem, akoła 1000 powstańców pieszo i konno na- 
padło na Maczki, i pozostało tam do godziny 11 w nocy. Przez 
ten czas opanowali kasy skarbowe i aparat telegraficzny, postrącali 
orły rosyjskie i aresztowali obecnego tam kapitana zandarmeryi, 
którego jednak gdy sie oddalili, wypuścili na wolność. Nie tknęli 
się zadnej własności prywatnej i nie popełnili żadnego gwaltu; w re- 
stauracyi uraczyli się i spełniali geste toasty za pomyślność Polski, 
zabrali wreszcie wszelka broń znajdującą się w Maczkach, a wła- 
ściciełom tejże wydali rewersa opatrzone pieczęcią % napisem: 
Organizacya narodowa województwa krakowskiego. Spalili też 
protokoły paszportowe, i notaty urzędowe. O godzinie 11 w nocy 
udali się koleją żelazuąa do Dąbrowy, gdzie są wielkie skarbowe ko- 
palnie węgla i huty ceynkowe, a ziad do Sosnowice nadgranicznej 
stacyi kolei żelaznej ua przeciwko pruskiej slacyi w Katowicach ; 
zabrali w obydwu miejscach kasy skarbowe, i górników, którzy się 
do nich przyłączyli. Gdy powstańcy przybyli do Maczek, dyrektor 
tamtejszej komory celnej, z cała rodzina udał się na terytoryum 
austryaekie, nazajutrz jednak powrócił, W kierunku granicy pru- 
skiej, a mianowicie od Modrzejowa i Sosnowic, gdzie wojsko rosyj- 
skie jest skoncentrowane, słyszano w Szczakowy d. T. b. m. zrana 
geste strzały karabinowe. Według późniejszych doniesień rzeczy- 
wiście było d. 7. b. m. w Sosnowicach starcie między oddziałem 
rosyjskim liczącym około 100 ludzi, i powstańcami; straty z obu 
stron miały być znaczne, a ranionego kapitana żandarmeryi z So- 
snowic przewieziono na terytoryum pruskie. Zapowiada się nowe 
starcie pod Modrzejowem. W Ratajach powstańcy schwytali pod- 
pułkownika kozaków stojących pod Zawichostew. D. 4 b. m. po- 
wsteńcy w liczbie 40, napadli na komorę celną w Szycach naprze- 
ciwko Modlbiey, i 25 kozaków, którzy się tam znajdowali, pozwo- 
lili się rozbroić bez najmniejszego oporu, i oddali konie. Z obawy 
podobnych wypadków małe oddziały kozaków nadgranicznych 
skupiają się. Oddziały rosyjskiej straży granicznej, które w sku- 
tek poprzednich wypadków schroniły się na terytoryum auslrya- 
chie, otrzymały od swego szefa polecenie koncentrować się w Pod- 
majdanie, Tomaszowie i Jarczowie. D. 4. b. m. oddziały powstań- 
ców mogące wynosić około 4000 ludzi, przybyły do Hrubieszowa 
i Dubienka. 

Do powyższego dziennika piszą teżod granicy polskiej: chro- 
nienie się rosyjskich posterunków granicznych na terytoryum pru- 


skie jest charakterystycznym symptomem taktyki rosyjskiej, Nia- 
świadomi tejże dziwić się może będą, %e ze strony rosyjskiej nie 
nie uczyniono celem zastępienia tych posterunków ; lecz to byłoby 
niepodobnem de nuskutecznienia, a doświadczeni wojskowi zgadzają 
się, że w Warszawie postanowiono ustąpić to, czego zatrzymać nia 
mozna, a co w stosownej chwili można będzie odzyskać. Zasada 
taktyki rosyjskiej jest postępować powoli, i nie czynić wiele od rva- 
zu, bo hto postępuje inaczej, w końcu nie nie uczyni. Niech wieo 
powstańcy nie łudzą się malemi zwycięztwami, bo armia rosyjska 
ma w swojem ręka najwazniejsze punkta strategiczne, i wszędzie 
korzystać może a najkrótszych dróg, a marsze, które ztad może 
odhywać we wszystkich kierunkach, wkrótce zapewne dadzą s€ 
uczuć powstańcom. 

Korespondent ze Lwowa donosi do „Jen. kor., że powstanie 
na Podolu i Wołyniu nie jest wcałe uorganizowane, lecz wzburze- 
nie panuje tam wielkie, i powstańcy dostają od ludności ciagłe po- 
silki; potwierdza też wiadomość a zaburzeniach włościan w da-* 
brach hr. Rzyszkowskiego, i sąsiednich, i twierdzi, że przyczyna 
ich miało być przymuszanie włościan do zawierania kontraktów 
czynszowych, na co oni przystać nie chcieli sądząc, ze mają pra- 
wo do emaucypacyi bez wynagrodzenia, i nawet wojsku przez pół- 
tora dnia silny stawili opór. Korespondent utrzymuje, ze bitwa pod 
Oleksińcami o której donosił telegram, była właśnie tem zajściem 
z chłopami, ponieważ Oleksińce są właśnie wsia, w której się 
to działo, 
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Jronifa. 


(Pożar.) Dnia 6. b. m. o godzinie 10. wieczorem zgorzała w Sto- 
bienku w obwodzie przemyskim karezma dworska, i to jak się zdaje Z nieo- 
strożności. Przy (ej sposobności wspomina raport urzędowy, że włościanin 
z sąsiedniej wsi Nienowie wyratował żone karczmarza izraelitke N. 1gel 
z płomieni z niebezpieczeństwem własnego życia. j 

(Roczne posiedzenie komisyi funduszu dla zapomogi wdów i sierot po 
ksieżach ruskich) dyecezyi przemyskiej odbyło się w Przemyślu d. 22. stycznia 
pod prezydeneyą ks, scholastyka Ginilew cza. Jako rzecz najważniejsza wzięto 
naprzód pod rozwagę przegląd stanu tego funduszu, i okazał się rezultat na- 
stępujący: 1) Zaległości z lat poprzednich wynosiły 1647 zł. 45 c; 2) ofiary 
składane u kapłanów wszystkich dekanatów w całej dyecezyi w ciągu r. 1852 
przyniosły 7183 zł. 68 c.; 3) dalki zaś nadzwyczajne 8908 zł. 4 c. Z tych 
ostatnich zasługuje na wspomnienie dar ks. Dam. Magurskiego plebana z Spa- 
sowa wynoszący 500 zł, dar zgromadzenia księży kanoników z domu wieko» 
pomnej pamięci biskupa Sniegurskiego 150 zł, tudzież dar p. G. Binkowskiego 
radcy finarsowego w Wiedniu w kwocie 10 zł. — Wszystkie te składki i dary 
wynoszą razem 17.739 zł. 17 e. Z tego w listach zastawnych, w obligacyach 
pożyezki narodowej i indemnizaeyjnych jest 5050 zł. 50 c., w gołowiźnie zaś 
12.688 zł. 67 c., od czego odtrąciwszy wydatki zeszłego roku, które wynosiły 
657 zł, pozostaje 12.031 zł. 67 e. do rozdziału miedzy wdowy i sieroty za r, 
1562. Według wykazów było w dyecezyi z końcem r. 1662 wszystkich wdów 
mających prawo do zapomogi z rzeczonego funduszu 154, sierót zaś a miaro- 
wicie chłopeów niżej lat szesnastu, i dziewcząt niżej lat ośmnastu 132. — Po 
między wdowami jest tyłko ośm takich, których mężowie złożyli za życia po 
100 zł. na kapitał fundaeyjny, a dwie, których mężowie zapłacili na ten cel p” 
50 zł. Te ośm otrzymują po 60 zl, dwie wspomniane po 50 zł. reszta zaś 
145 po 50 zł, co wyniesie 7790 zł. Dla 132 sierót z których hażda otrzyma 
po 32 zł. polrzeba 4224 zł., razem dla wdów i sierót 12.014 zł. co odciagna- 
wszy od powyższej sumy 12.031 zł. 67 e. pozostanie 17 zł. 67 c. na wydatki 
bieżące. Z końcem r. 1861 kapitał zakładowy funduszu dla wdów wynos ł 
70.143 zł. 9 e., doliczywszy do tego złożone w papierach zeszłego roku 
5050 zł. 50 c, otrzymamy sumę 7%.198 zł. 95e. jako kapitał zakładowy z koń- 
cem r. 1862. 

EZ KE A W EKO Z COZZA e WRÓC ZOO 

Gospodarstw sł i 

zoSpodarstwo, przemysł i handel. 

Brzeżany, 4, lutego. W drugiej połowie miesiąca stycznia 


hyły na targach uastępujące ceny przeciętne zboża i inuvch arty- 
kułów. j í 


Miejace targu: 
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Ostatnie wiadomości. 


Lwów, 13. lutego. Kilka dzienników wspomina o jakiejś 
norie' okólnikowej, która wysłać miał gabinet rosyjski do swoich 
tjentów dyplomatycznych za granica, zalecajac im, azeby u prey- 
W leznych rzadów wyjednali większa czujność nad emigracyą pel- 
8:4, Na to powiada Jen, Korr. z 11. b. m., że wprawdzie nie 
Wiadomo jej, cay taka nota istnieje, alu zato może Stanowczo Za- 
pewnić, że podobne oświadczenie ani przedłożone zostało rzadowi 
kustrysekiemu, ani (ez — jak wypływa z natury rzeczy — przed- 
łozone być nie mogło. — Zaś dalej w tym samym numerze pisze rze- 
czona Korespondencya: „Zdaje wię, że między Rosya a Prusami 
odbywaja się istotnie układy z powodu powstania w Królewstwie 
Polakiem, gdyż do Warszawy i Petersburga udali się pruscy jene- 
rvałowie. Latwo pojać, ze tu (w Wiednia) ciekawi sa bardzo do- 
Wiedzieć się czegoś bliższego o istocie i doniosłości tych układów. 
Co do stanowiska Austryi w obec wypadków w Królestwie Pol- 
skiem, mieliśmy już sposobność określić je dawniej. 
granie austryackich uzyte zostały dostateczne Środki. 

O wypadkach w Królestwie i?elskiem zcesiawiany dziś 
4 dzienników uastępujace wiadomości : 

Jen. Kor. donosi: Naczelnik powstańców Longiewicz zgro- 
madził ostatnich dni zeszłego miesiaca w Wąchocku około 5000 
ludzi, a między vimi bardzo wiele włościan. Ci ludzie nie mieli 
uuitarnów, byli uzbrojeni bardzo niedostatecznie, powiększej cze- 
dci kogami, i tylko włościanom dostarczano żywności, podczas gdy 
inni sami a sobie pamiętać musieli. Byli podzieleni na gromady 
awane batalionami, licząc mniej więcej po 500 ludzi, bez drobniej- 
szych podziałów ; kazdy batalion miał tylko jednego dowódzee. Cala 
ta grolnada udała się d. 2. b. m. do fabrycznego miasteczka Su- 
chedniowa, lecz egolkawszy kolumnę rosyjska, zatrzymała się na- 
przeciw tejże przec cała noc, a nazajutrz zrana, bez starcia, usla- 
piła do Wąchocka, na który jeduak tymczasem Rosyanie napadli , 
i miasteczko spalili, 

Pod Modrzejowęm nie przyszło do zapowiedzianego spotkania. 
Rosyanie 4 wyższego rezkazu ustąpili na terytocyum pruskie; w Mo- 
drzejowie pozostali tylko urzędnicy rosyjscy. Powstańcy obozuja 
w lasach, 2 mile od Modrzejowa. 

D, 8. b. m. o godzinie 40 przedpołudniem wpadło powtórnie 
20 pawstańców na komorę graniczną w Michałowicach, 2 mile od 
Krakowa, i za kwitem zabrali znowu kasę pocztowa i celną; urzę- 
dników wyszukiwali w ich pomiesakaniach, a z największą grze- 
cznością względem nich postępując, zabrali tylko broń, jaką posia- 
dali, Dniem wprzódy wojsko rosyjskie udało się do Zawichosta. Na 
granicy cbwadu rzeszowskiego w dobrach rodziny Karskich, chłopi 
stawili opór, gdy ich chciano zmusić do udziału w powstaniu. 

Dalej czytamy w lej samej Jen. Kor.: Z Królestwa Pol- 
skiego podaja nam następujace wiadomości: Główna siła powstań- 
ców, do 6060 ludzi, skoncentrowana jest pod komendą Kurowskiego 
w Dabrowie. W tamtejszej giserni żelaza mają lać działa i kule. 
Mówia, że ztad wyruszą oddziały powstańców ku Częstochowie. 
Do powstańców nadchodzą ciągle znaczne oddziały ochotników. Po- 
drózni opowiadają, że pod Kielcami przygotowują losyanie główny 
atak na powstańców. W Prusiech, a mianowicie w okolicy Katto- 
wic i Mysłowic strzeże granicy do 3000 wojska pruskiego, 

Do Kreuz Ztg. piszą z Brodnicy w Prusach zachodnich pod 
dniem 7go b. m., iz 306 kozaków liniowych pociągnęło do Rypina 
dla wyparcia ztamtąd powstańców. Masa Niemeów uciekających 
przed powstaniem, mówią o 700 do S00, schroniło się do nadgrani- 
cznych wsi pruskich, Wezoraj 170 z nich oblęgało urząd w Bro- 
dnicy, proszac o schronienie i wsparcie. Gdy pociąg. wczorajszy 
kolei żelaznej znajdował się po za Płockiem, obskoczyla go nagle 
banda z 600 powstańców złożona, zmusiła do zatrzymania się i po- 
dróżnym wysiąść z wagonów kazała. Między podróżnymi wyśle- 
dzono kilkunastu oficerów rosyjskich, którzy cześcia w sukniach 
cywilnych, częścią za urzędników drogi żelaznej przebrani, snać 
wysłani byli z Warszawy na rekonesaus. OQbchodzono się z niemi 
bardzo grzecznie, ale avi jednego z nich nie puszczono. Po zabra- 
niu oficerów rosyjskich do niewoli, nie przeszkadzano dalszej po- 
drózy pociągu. 

Wiadomości telegraficznych z Królestwa Polskiego nie mamy 
dotad żadnych. 

Telegramy z innych państw europejskich przynosza prawie 
wyłacznie tylko rozprawy parlamentarne. We francuskiem ciale pra- 
wodawczem obradowano t0go b. m. dalej nad poprawkami wnicsio- 
nemi do adresu w sprawie rzymskiej. P, Billault odpowiadając panu 
Jules Favre, oświadczył, że łatwo jest udowodnić, iż włoska poli- 
tyka Francyi nie jest ani bezwładna, ani dwuznaczna. Francya — 
mówił — nie może cierpieć, ażeby Papież był niewolnikiem. Zre- 
szła Francya nie przyrzekała nigdy Rzymu Włochom, i polityka 
jej była zawsze jednakową. (Obszerniejsze sprawozdanie tych roz- 
praw podamy jutro). 

Na posiedzeniu angielskiej icby wyższej dnia 10go b. m. Nor- 
manby zapowiedział uwagi mad rzymską księgą błękitną. W izbie 
niższej Ilennessey domagał się przedłożenia angielskich, francuskich 
i austryackich depeszy względem Polski, i czy Clarendon r. 1856 
usunął dyskusyę nad sprawą Polską. Peacoek potępia odstąpienie 
Jonii. Rocbuck zapytuje, czy względem Jonii nadeszły depesze au- 
gtryackie. Palmerston odpowiedział, że co do ostatniej interpelacyi, 


Ku zasłonie 


musi się pierwej wywiedzieć. Dalej rzekł, że przywrócenia Polski 
Austrya nie stawiała nigdy za wzrunek przymierza w wojnie krym- 
skiej; sprzeciwiałaby się raczej takiemu ukladowi. Palmerston broni 
zamiaru odstąpienia Jonii, do czego potrzeha jednak przyzwolenia 
wielkich mocarstw i Jonii. Anglia nie odstąpi nigdy ani Malty, ani 
Gibraltaru. i 

Z Madrytu donosi telegram z 10. b. m., że O'Donnell ma 
się juz lepiej. Zmiana prefektów zdaje się wskazywać, że Kortezy 
będą rozwiązane, i że ministeryum przygotowuje nowe wybory. 
W razie rozwiązania izb, postanowiły stronnictwa opozycyjne połą- 
czyć się. i w takim wypadka byłoby niewatpliwem zwycięstwo ich 
przy nowych wyborach, 

Co do kandydatury księcia Ernesta Koburskiego do korony 
greckiej, zapewnia Jeneralua Korr., że do 9. b. m. nie odniosły 
układy w tym względzie zadnego skutku. Ztad wnosi taż Kore- 
spondencya, że Anglia wyczerpała juz zupełnie szereg swoich kan- 
dydatów, i ze widoki dynastyi bawarskiej stały się znowu pomyśla 
piejszemi. 


Najświeższa poczla. 

Berlin, 11. lutego. Nordd. Zig. donosi: W obwodzie Chel- 
mińskim aresztowane dzisiaj sześciu emisaryuszów z Połski i Włoch 
iodstawiono do Grudziadza. U jednego z księży i u pewnego szyne 
karza skonfiskowano wiele broni palnej i siecznej, W obwodzie 
Grodnickim aresztowano pewnego właściciela dóbr, zabrano u niego 
breń i korespondencye rewolucyjne. Polski dystrykt pograniczny 
uspokoił się. bonowiona kouwencya z Rosya postanawia między 
innemi, że zołnierze rosyjscy, którzy przejdą pruską granicę, moga 
zatrzymać swoja broń, 

Tenże dziennik pisze: O objazdowej podróży Króla po pro- 
wincyach, którą zapowiadały dzienniki, nie było wcale mowy. 

Berlin, 11. lutego. Dzisiejsza Wordd. Allg. Zig. pisze: 
Wypadki w Polsce są tak niebezpieczne, agitacya w Prusiech za- 
chodnich tak niepokejąca , ze nasuwa się pytanie, jakie stanowisko 
mają zająć Prusy w swoim własnym interesie, Dażeniem powstań- 
ców jest utworzyć państwo polskie, a więc napaść także na pro- 
wincye pruskie, które były niegdyś polskiemi, W Królestwie Pol- 
skiem jest wiele pruskich kolonistów, i kapitałów. Artykuł nie 
watpi, że gabinet pruski będzie działał szybko i stanowczo, jeźli 
się powstanie wzmoże. Sami Polacy muszą życzyć sobie interwen- 
cyi Prus, ponieważ ta zakończyłaby prędzej walkę bez nadziei, i 
dałaby Prusom moralne prawo do pośrednictwa, 

Veracruz, 9. stycznia. Obiega pogłoska, że jenerał Legar- 
de z 10000 Meksykanów z Pucbli pobit dywizyę Francuzów, pod 
Acasjete (?) miało paść 2000 ludzi. Jazda meksykańska napadła 
% wienacka na dywizyę Bertiera pod Riosacco, i Francuzi stracili 
1600 ludzi. Inna pogłoska donosi, że Francuzi zdobyli Paeblę, a 
opuścili Tampico i Jalapę. 

Warszawa, 11. lutego. Podpułkownik Modników z freze- 
ma kompaniami piechoty i 40 kozakami przeszedłszy Wisłę pod 
Annapolem, obsadził Zawichost, i napadł na powstańców dowodzo- 
uych przez Fraukowskiego. Zuiszezył ich zupełnie i d. 9. wszedł 
do Sandomierza, zkąd powstańcy w nocy uciekli. Powstańcy stracili 
wielu ludzi w poległych i 3% jeńców, między tymi znajduje się 
Leou Frankowski ciężko zraniony. 


Telegram Hazety Lwowskiej. 
Rzeszów, 12. lutego. Według doniesień wiarygodnych 
wojska ces. rosyjskie zajęły Biłgoraj, Tarnogrod i inne miejsca po- 
graniczne. 
Powstańcy, których widziano na granicy w małych oddziałach, 
udali się z Kamionki i Ksiązpola ku Krzeszowu, ale do. 11. po- 
wrócili do Kamionki, unikając wszelkiej walki. 


c a OE 
Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 12. lutego 1863. 


Barometr Stopień |Stan po 
w mierze z h "| Kier i si 
Pora JE ciepła | wietrza wra i siła Stan 
|wadzony do | według | wilgo- wiatru atmosfery 
0° Resun, | Reaum. | tnego 
7. god. zranaj 329.35 |+ 21 89.2 zachodni sł.| pochmurno 
2. god. po poł.| 329.28 + +0 825 » ” A 
10.god.wiecz. 328.03 + 2.4 75.0 n Ó % 


Przeglad 
, spostrzeżeń nieteorologiecznych we Lwowie w miesiącu styczniu roku 1863. 
Średni stan barometru był 326.609 miary paryskiej przy tempe- 
raturze 0. 
Najwyższy 332.''30 dnia 16. zrana. 
: Najniższy 316.66 dnia 20. wieczorem. 
Średnia temperatura była 4- 4.94 R. o 4.088 wyższa niż 3Aletnie 
przeciecie. 
Najwyższa -+ 4.04 duia 31. w południe, 
i Najniższa — 5.90 dvia 17 zrana. 
Średnia wilgoć powietrza wynosiła 85.59 pr. C. 
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Największa 95.5 dnia 11. zrana. 

Najmniejsza 65.6 dnia 21. w południe. ji 
Całkiem pogodnych dni było 1. mało pochmurnych 2. bardzo 
pochmurnych 16. całkiem posępnych 12. z mgłą 4. 

leszcz i śnieg padał w 15 dniach, Śnieg w 12, jego wyso- 
kość wynosiła 47", cała ilość wody atmosferycznej 13.54; w po- 
równaniu z przecięciem 34 letniem o 4/51 mniej, 

Wiatr dzielił się w następującym stosunki półn. zach, 5, zach. 
39, połud. zach. 9, połud. 25, połud. wsch. 15, wschod. — połud. 
wschod. — siła jego była umiarkowana, tylko d. 19., a szczegól- 
niej d. 20. wieczorem wiał z zach. gwałtownie. 

Przegląd według poruszeń codziennej przeciętnej na pojedyń- 
czych instrumentach daje następujący rezultat: średni stan baro- 
metru opadał z 329''098, d. 1. na 325''870, d.7. podniósł się do 
d. 15. na 331/540, opadł juz d. 18. na 328''888, a do d. 20. na 
317//860, podnosił się od d. 22. dosyć szybko aż d. 26. osiagnał 
329/777, poczem do d. 30. opadł na 324''487. Codzienna średnia 
temperatura powietrza opadała z ~+- 1988 d. 1. na — 2737. po- 
dniosła się już do d. 19. na + 3°57 i nie zmniejszyła się juz ni- 
zej + 0°83 d. 29. średnie ciśnienie pary opadło z 2'/08 d. I. na 
1/42 d, 17. podniosło się na 2''26 d. 19. i epadło do d. 29. na 
1'/84. Średnia wilgoć powietrza wynosiła od 94,20 pr. C. d. 11. 
do 73.17 d. 20. Wiatr wiał przez pierwsze 18 dni z polud. wsch, 
i polud. Obrócił się d. 19. w skutek burzy w Europie środkowej 
ku zach, i doszedł najwyzszej siły d. 20. wieczorem, która jednak 
zmniejszyła się o północy, a do końca miesiaca wiał słaby wiatr 
zach. Największa wysokość śniegu spadłego w 24 godzinach wy- 
nosiła 20% d. 29. największa ilość wody 3704 dał śnieg d, 25. 
Średni stan ozonometru wachał się pomiędzy 10.00 d. 9. i 7.50 d. 
17. Średnia elektryczność powietrza była przez cały miesiac nie- 
znaczna, i tylko d. 17, i 24. nieco siloiejsza, podezas gdy elektry- 
czność ziemi pozostała ciągle bardzo słabą. Dr. R. 

Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12. lutego. 

Hotel europejski: PP. Siatecki Fr, adw. kraj, z Warszawy. — Wodzicki 
Miecz., z Żytomierza. -= Czajkowski Jan, z Sarnik. — Truskolawski Leander, 
z Streptowa. — Witoslawski Wład., z Zydowiee. 

Hotel Langa: Hr. Krasicki Marc., z Krakowa. 

Hotel angielski: Sieradzki Fl., z Podola. — Młodkowski Jan, z Traszo- 
wiec. — Gnoiński Alex., z Danileza. — Stark Jan, e. k. prz. pow , z Komarna. 
Serwatowski Woje., z Rajtaraniec. 


Hotel krakowski: Zuzański Wine., z Wolicy. 
Zajazd Lueszeryńskiego: Strzelecki L., z Złoczowa. — Derza Jolians 
z Krowiey. t 
Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 12. lutego. 
PP.: Zalwarnicki Zyg.. dep, do Stryja. -— Głixelli Teodr, do Chodorko* 


wiece. -— Pawliński Ka'ol, adw. kraj, do Sambora. — Popiel Marceli, do Cy* 
kowa. — Dworski Alex., adw. kraj, do Przemyśla. — Wajgart Waler, adw. 
kraji, do Przemyśla. — Rulikowski Józef, do Uhrynowa, — Bukiewicz Konst» 
do Sadowej Wiśni. -— Papara Hip, do Batiatycz. — Zbyszewski Boleslaw, do 
Krzyczanowice. — Kański Kaz., do Ilołodek, =— Marszalkiewiez Maxymilian, do 
Kamieńca. 
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Dzis na scenie polskiej na dochód pana Kalicińskiego: „Eon 
Karlos“, trajedya w 5 aktach Szyllera. 
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Kurslwowski. 


golówha 


towarem 


Dnia 12. lutego. 


M T E Ldóbw |b4G- 
Dukat holenderski wal. austr. ń 43 ð Di 
Dukat cesarski c » 5 | MA ń kia 
Pólimperyał zł. rosyjski » » ci) Kata 9 nai 
Rubel srebrny rosyjski a S 1 RAJA 1 81 
Talar pruski ” » 1 7i 1 TE) w 
Polski kurant i pięciozłotówka „ ę = l 3 
Gulicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, ; T 18 8 | 83 
"u „ m, k. za 100 AW b E2 15 £2 $0 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne k rak 32 59 73 13 
5% Pożyczka narodowa w 1 28 Re 13 
Akcye gal. kol. żelaz, Karola Ludwika 216 25 218 | 63 


Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli. ` 
Dnia 12. lutego. - 

Metaliki po 5% za 100 zł. 75.99. Z pożyczki narod. po 5% za 100 zł. 
81.95; po LEWA za 100 zł. —.— ; po 4%:2a 100 zł. —,—, Obligacye in- 
demnizacyjne Niższej Austryi po 5% za 100 zł. —.—; Węgier —.—: 
Galieyi —.—; Bukowiny —.—; Akcye Banku narodowego sztuka 815.—; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 224,—; niższo-austr. towarzy* 
stwa eskomtowego —.—. 

Listy zastawne. Galic, instyt. kred. po 40% za 100 zł: — —, 

Wexiowy. Za 100 zł. południowo « niemieckiej waluty —, —, . 
Lipsk za 100 talarów —.—. London za t0 funtów szterl. 115.80. Medyołan 
za 100 zł: waluty austryack. —,—, Paryż za 100 fr. — —, gt 

Kurs złota. Dukaty ces, mennicze 5.,54/,, dukaty ces. pełnej wagi 
—.—. korony —.—, półkorony —.—. Srebro 114.75. - 


I EA wi rza X 0 


Dha 


pien. towar. 
rdr F s p oA = ó (Danalu Tem. PE TE O 
Kuts gieldy wiedeńskiej. „aEe |Kroacji i Slawonii 73.25 73.75 
Dnia 10. lutego. A SSŃ Galicii WAR 19 306 23.5 
o £ś (Siedmiogr.iBukow.71.75 72.50 
1. Dług publiczny. (Za 100zł. |Z klauzula wylos. w r. 1867 par AMS 
Aranana pien. towar. Lon:b. wen. poź. PEA gr GE 
W austr. wal. po 5% . 69.40 69.50 plug Tyrolu LĄ 4 57- zaj 
$ » bez kuponów s 3 n 32% 50.50 51.— 
zwrotny „po D „92.40 92.60 Dług Saleburga( „n 3% p 05.8 
Z pożyczki harod. z proc. św Zdaj 
od stycznia do lipca po5%82.— 82.20 | Dług Krainy | E 2 A 
od kwiet, do paźd. po 5% 62.20 82.30 WŁ o, g 
zim ISSI Ro B. po 5% —.— —.— w bk p i 
Metałiki po 5% . . « . 75.80 76.—| 2. Stan oblig. domestykaln. 
Metaliki z proc. od maja do Po 32 ND o o sA GA 
listopada po 5% .%6— 76.30 P Da 4 1OOJESĄ - . ý 18..— ku 
dilo. po 4% . . e „6125 66.5U A 214% A Wo e — 18. 
dito. a i A T EE E 2% „0100 „amkdESUGGE 15— 
dlloSe 43%. + .*43.506943:75 s 13 % 100 5 . AO — e 
Oi WZ aa. 0. E E W30:-— waj e 
dtto. „1% « e - 16.20 15.30 4. Akcye. 
Przez. do wyl. z r. 1839 e (Za sztukę.) 
cate ay PEET kn 155.— 165.50 Banku narodowego + - . 816— 818.— 
Przez. do wyl. z r. 1839 o |list, kred. dla handlu po 


piąta cześć losów . . . 151.60 
Przez. do wyl. z r. 1854 92.50 
Przez. do wyl. z r. 1860 


200 zł. w. a... . 
Niż.-austr. tow. 
po 500 zł. 


. 220.40. 226.60 
eskomt. 
(0R=" GRE 


po 500 zł. . . aa . . 92.60 92.80 |pgln. kol. po 1000 zł. m. k. 1856.— 1858. --- 
Przez, po” z r. 1860 azalii ai żel. państwa po 

nóż: W Salę 9430 /91.60| 290 zł, m. k, czyli 500 ir. 235.50 236.20 
IAE ono 22 ar a N OWA! ra CEC. Ae ty po200%2. 

Wyłos. obi. dawn. | PO AT T 41.50] mon. konw. . . « « : „153.50 153.75 
długu państ, „5 ” pia: Oig M= Połud. -póln.- niem. kolci 

| » AAT. — 00.--| kom. po 260 zl. m. k. . 130.10 130.75 
» 34 %50.10 5L.— | Kolei Cisy po 200zł m.k, 

Przez. do los. obi. | 2 sia wake Gao OERA ujżalky Ugm="o == 
2 aht Dro |pyłud. kolei państ., lomb. 


daw długu państ 4 ” : 4 
wen. i central.-włoskiej 


1, % 48.5 
z proe., w kraju] ” KU „dł EE: 


„ HA ak 308 kolei żęl. po 200 zł. w.a. 
„14 45%— (87-A0| gzyji 500 fr. z wplalą 
dtlo. z procent. f ” ez lak ań 180zł. (90%) «  - + 1 273.— 274,—- 
za granicą „| ” ta o żę Kol, Kar. Lud. po 200z}. 
n +% 57.— P58 mon. konw. . . . » « 216. 216.50 
B. Krajów korounych. Kol. Preszb. Tyrn. I. emis. 
ee Niższej Austryi . 87.75 88.—| po 260 zł m. k.. . . . 58— 67— 
g5| Wyż. Ausf. i Salcb. 84.25 84.75 | dtto II. emis. po 200żb.10.k, 117.— 119.— 
EZ \ Czech. na a a 66.— 8650|Kolcj Bustchradzka po 
A" ) Morawii. « « « « 87,25 87.75] 500 zł m. k. . . . « . G90— 300.— 
9 $ Szląska . . . . . 87.— 87.595|Kolej Aussig,- Ciepl. po 
zza SYNA akai 87.75 88.—]| 200 zł. m. k. . . . . 1746.—178.— 
Sa | Tyrolu . . . . -. 89.— 90.—jKol. Bern. Ross. z pierw- 
= cl Kar., Krainy i Wyb. 85.50 67.—| szeństwem po 200 zł. 
= Węgier . . . . . 0475 76.26] mon. konw. . . . . . 


Odpowiedzialny Redaktor Adolf Budyński. 


198.— 205.— | gór. po 40 zł. w.a. (1000 fr.) —„ — 


pien. towar. 
Kol. Grac.-Kófl, i "Tow. 
górr. po 200 zł. w.a. 
Austr. towarz. żegl. par. 


pien. towar. 


G. Losy, (za sziuke) 


Loe Inst. kred. dla handlu po 


po 600 zł. m. k. A 429.— y 0a: > 135.5, RAP 
RANE E lt. Tow. żeg. par.na Dun. po 
BW) Zł maka 4a A80—,14 160 kaj Mk... 2 - «100.50 t01-— 
Mostu lane. w Peszcie po Poź. Tryc. po 100 zł. m. k.124.50 122.— 
500 zł. m. k. . « . . 400 — 402.—| p,» Po 50 mł. m k. 51.75 5235 
Tow. młyna par. w Wied. Pożycz. miasta Budy: po 
pozńDOzł. wangii. | 26300: 3935 |GALZ KAMA: na + 14 By O  SŁ0 
Powsz. austr. Tow. gaz, Fsterhazego po 40 24. m. k. 95— ' yh. 
po 260 zł. w. a. . . . 250.— 255.— | Salma nA0n »..B724 37.15 
Uprzywił. czeska kolej za- Palfiego nAadw „ 88.50 39.— 
chodnia po 200 zł. w.a. 163.— 163.25 Glarogo g. UE wo Bb— 36.50 
Si. Genois „40 n. „ 56.75 37.— 
4 WindischgrAtza 20 zł. 24.75 22,95 
4. Listy zastawne, Waldsteina 20 „4 23.45 24,79 
(za 160 zł) Keglevicha 10 w  17.— 17.35 
7a Zi. 
-An Glet. zr. 1857 p05% 104.25 104.75 3 
Banku | t0iel. „ 1857 po 57,100. — 100.50 jci sic 
AR" | przeznaczone do (Na 3 miesiące.) 
los. po 5% 91.— 91.50 i 
e è j Amsterdam za 100 zł. hol 98.75 98.85 
Banku (na > m. 5% —— —— |Augsburgza100 zł. w. p.n. 97.75 97.85 
narod. $przezn. do loso- BuylinSza d0Dtalge Kę.aEE —3 
ww.a4.(WARIR po5, . 67.40 87.60|Wrocław za 100 (al. —— m 
© M kred. w w, a. Frankfurt za 100zł. w. p.-n. 97.86 98.— 
DW A. 7a. mai 18.— 7).— |Genua za 100 lir. piem, , —,— -—.— 
Hamburg za 100 M.B.. . 86.80 87.— 
5. Obligacye z prawem Lipsk za 100 tal, s. „ —— —1— 
Liero Aa Kala BAG, s kosę, 15.50 115 90 
. aondyn z Seb „Aliko: 54 
Kolej Elżbiety po 5% za laguun*za 10070 URS S 
100 - m k. . e. 96.50 97.— |Medyolan za 100 lir. wk 2,4 —,< 
detto dello w sreb, upr, Marsylia za 100 fr. . —— —— 
za 100 zł. w. a. „,. , 57.05 g7.50|Paryż za 100 (e. , e . 45.80 45.0) 
Emis. zr. 1862 za 100 zł. Praga za 100 zł, w, a. I —— „= 
wal. aust. » » 91.-— 91.25] Tryest za 1007zk wa. —,—0—3 


Tow. austr. kol. państwa Wenecya za 100zł w.a.. — 
Por OOs u). JCB 120 


Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 122.50 123 — (31 dni po ukazaniu.) 


Kol. półn. po 100 zł m. k. 9— 90.50 Bukareszt za 100 piast. woł. sczaj =e 
Kol. półn. po 100zł. w. a, 87.— 88.— Konstantynopol za 100 piast. tur. —.— 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81— 82 —- I 

Tow. żeg. par. na Dun. 

za 100 s m k. a PD 93. Kurs złota. 

Lloyda za 100 zł. , . 93.— 94.—|Dukaly ces. men. , 5.541, 5.5515 
Uprzyw. czeska kol. zach, dlto. pełnej wagi . . 5.55%, 5.5! a 
po 300 zl. w. a. (W sre- Korona apas. wańaj 16.804 15.878 
brze) za 100 zł. . 1%.— 97.50)20frankówka . . . 927 9.28 
Połud. półn. kolej kom. po Rosyjski imperyał , 9.55 9.60 
5% za 100 zł. 78.— 78.50|Talar związkowy . 1.72 1.721, 


Grae JK8fach. kole i Tow. Srebro sa 2 « „ + 114.50 114.75 
—.— |Kurs korony we. k., kasach 13 zł. 50 c= 


| nn — 


Z c. k, galic. drukarni rządowej, 


